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W u n o s i o ś o t  K f t A i b W K .

Sahkr P e te r s h w g  dnia  -i lutego-.
(z GaZćty Sanktpetetabtmluey.)

P rte ż  n a y w y i s z e  rozkazy  dzienne:  pod d. Sg 
Stycznia uw oln ien i  zostali  ze s iuźby na własny proś- 
łjf* dla c h o r o b y . 4 dowódzca  l szey b r y g a d y  Ściey 
dywizyi  f lo ty  b a l ty ck ie y  k o n l r - a d m i r a ł  J tycze ii-  
śki, z m u n d u r e m  i pensyą  d ożyw ot n ią  za słilzbę 
V y z e y  55 lat, i -dowódz-a  l8  e k w ipazu  f lo ty i o- 
k r ę t u  Areis ,  kap i t an  i  rangi  U szyń sk i  z r a n g ą  
koni r - ad rn i f a ł a  , mtlcldurem i pensyą dożywotn ią  
Zupełney  gazy- Pod dniem 5 1 stycznia,  l iczący się w  
k a w a l e r y i  p ó ł k o w n i k  K n o r n n g  5 , dla przezna­
czenia do s łużby  cy w i l n ey  z ra ngą  rzeczywiste*  
go r a d c y  sianu,  a  j e n e r a ł - m a io r  JL iuańiki dla r a *  
Cy z fnundii rem i pensyą  zupe łney  ga ł y ,  W y ­
kreś lony  z l isty r ang  l iczący się w ka wa le ry i ,  z m a r ­
ł y  nacze ln ik 2giey dy wizy i  k i r y s s y e t ó w ,  jenerał* 
p o ru c z n ik  Z a ss  l .

  Rod d. 2 lu tego u w o l n i o n y  do w ó d  kaii-
k a z k i c b  Zo9taiący p rz y  woyskow etn  os ied len iu  l i ­
czący  się w k a w a l e r y i  j e t ie ra ł -maior  Korowkitt do 
d,  i  września  r o k u  te reznieyszego.

Rod d. i  lutego C e s a r z  J e & o M o ś Ć  ń a  z a ­
świadczenie  Głównozarządzaiącego  d ro g am i  k om -  
fcitinikacyi, Jego  K r ó l e w s k i e j  W y s o k o ś c i  J e ­
nera ł*  kaw a le ry i ,  Xiąźęcia A l e x a n d r a  W i r t e m b e f -  
kkiego,  oświadcza  nay w yz«ze Sw e zadowolenie  z a  

'  Wzorową gor l iwość ,  okazaną w do pom agan iu  p r ę d ­
szemu postępowi  robót,  k tó re  się o d by w a ły  w  r* 
jp. l8zg  po windawskif ly wodney  kort imnnikacyi ,  
dowodzącym:  i k o r p u s e m  piecho ty ,  nacze ln ikowi  
1 d y w iz y i  pieszey jenera ł -porUczniko wi  Z erW c‘, 
J d y w iz y ą  p i e c h o ty ,  dowódzcy  5 b ryg ady  tey-  
l e  dy wizyi  j e n e r a ł  - maiOrowi P e te r  sonowi l i  
do w ó d zcy  i b r y g a d y  jer ierał-maiorow i s l j  rositno- 
iVi b y ł e m u  nacze ln ikowi  sztabu i  korpusu  p ie ­
szego, i enera luego  sztabu p ó łk o w n ik o w i  F tartfor*  
towi\ o r sż  dowódzcott i  półkoWym i wszys tk im f ’jP* 
sz t . ibs 'o ficerom,  k t ó rz y  się znaydo wa l i  p r z y  w y ­
k o n y w a n i u  ty ch  robót ,

(Jotirrul de St, 1'etersbutzrg.)
— Dnia 5 lutego  dowódkca  półkti  garnizonu* 

Uego w  Tam8h ie ,  p ó lk ow nik  P onom arew , miano* 
\vany  k o m e n d a n te m  tw ie r d z y  E r y w a n u .

**» Dnia 7 l u t e g o ,  CesARZ J e g o m o ś ć  r&ćzyłi 
in i ańow sć  kaw a le rami  o r d e r u  ś. Je rzego  5c iey klas­
sy nacze ln ika  20 d yw iz yi  pieszey, j enera ła  p o r u ­
cznika  P a n k ta tje W a  1 , dówódzcę 2 b r ygady  ‘20 
dy wi zy i  pieszey,  j e n e r a ł - m a io ł a  P a n u tin a  i na* 
cze lu ika  a r t y l l e r y i  oddzielnego k o r p u s u  k a u k a s ­
kiego,  j enera ł - tnaiora  G ullenschrnid ta : t egoi  o r ­
deru  4 tey  klassy p ó ł k o w n i k ó w :  dowództtę 4 i pół-  
k u  s t r a c h ó w ,  L ertianu  / ,  dowódzcę  pó łk u  c h a r ­
ko ws k ieg o  u ł anów  s in r e p a  i ka p i ta na  sztabu ie- 
b e ra ln e g o  g w a r d y i  K o tze b u e : i l t iarować bon or o-  
■Wemi szablami złotem*, dyamentami  ozdobiónenu  
It nap isem ża  waleczność, j ene ra ł  r t t i ioiów:  nacze l ­
n ika 5 dywizyi  u ł a n ó w ,  N abela‘, dowódzcę  1 b r y ­
gady u ł a n ó w  H r a b ie g o  Such telena  i dowódzcę  2 
b r y g a d y  tiłanówr Szere th ietjew a  / ,

—  Pr z e z  naywy zsz y  uk sz  pod dniem 22 
• łącznia m ia n o w a n y  został  k a w a le r e m  o r d e r u  
s* W ł o d z i m i e r z a  4 tay klassy, członek  G e s a u *  
*fcifeY akademi i  sztuk  P .  I f  enecyafiow , W n a g r o ­
dę gor l iwośc i  i postępu o k a / y w a n y c h  przez caaS 
długi  w usposobien iu  m ło d y c h  malarzy,

^  Prżez  naywyźsży  d y p lo m a t  pod d. 25 sty* 
Cznta d y r e k t o r  d e p a r t a m e n t u  gos podar s tw a  p a ń ­
s tw a  i p u b l i c z n y c h  b u d o w l i ,  r z e c z y w is ty  radzeń  
s ta nu  P e jk e n  n ayw yż ey  mianowany k a w a l e r e m  
Orderu ś. A n n y  iszey klassy,

— Kosz towności  Złożone przeż Po s ł ów  t u r e c k i c h  
od S uł t ana  i Cesarza Ot totńanów ula NN. C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i  i C e s a r z o w E V  JeYMOŚcI, na audyenCyi d. 28 
s tycznia ,  wys ta wion e  zostały w E r m i t a ż u ,  W sali  
ga lery!  b i szpańskie y ,  na Czterech s to łac h ,  złotogło* 
weni  n a k r y t y c h , są zaś nas tępuiąde : 1) dziesięć 
szalów,  2 k t ó r y c h  : t  pottsowego , 7 b ia łego ,  i 2 
świat ło  z ie lonego koloru ,  2}Siodło angie lskie,  tnun-  
sz tuk  i  c z a p r a k  bogąto osypane drog iem i  k a m i e ­
n ia m i  , w czem szczególniey odzuacr.a s ię  cza* 
p t a k  z aksami t u  f io le towego ze z łotą f ręz lą ,  któ* 
r e y  kolice są ozdobione t rofeami i k w i a t a m i  z bry* 
lan tów,  w y r o b i o r e m i  z W y b o r n y m  gus t em.  5) Bo* 
gata szabla tu recka ,  rękoi sść  osypana  dyat tienta* 
mi  i s o l i t e f a m i , fe lcecb  złoty wis i  na s z n u r k u  
b r y l a n t a m i  osypaf lym,  4) N a s z y j n i k  ż p e r e ł  Wscho­
d n i c h  z f e rm o ar em  b r y l a n t o w y m  , w k t ó r y m  o- 
s tdz on y  iest Soliter r z a d k i e j  p ięknośc i .  5) G rz eb ień  
złoty z dyademero ,  ś k ł ad a ią cy m  się z k w i a t ó w  b r y ­
la n t o w y c h ,  po  ś rzodku k t ó r y c h  zuayduią  śię trzył 
Wielkie s o l i t e r y ; w ie r z c h  d y a d e m u  ozdobiony 
dziewięci . j  podługowate tt i i  sol i te rani i ,  6) Dwa k u b ­
ki dc Scrbotu b r y l a n t a m i  ozdobione.  [G. ,S.)

— K o m i t e t  St ,  P e t e r s b u r s k i  to w arzy s t w a  Opie­
k i  więz ień u w i a d o m i ł ,  £e na r a c h u n e k  sutnm.  
Wnies ionych  od osób d o b r o c z y n n y c h  na w y k u ­
p ie n ie  więźn iów 26 dłUgi,  w i lości  rub l i  8,4 o6 kop* 
5 4 | ,  od dnia 22 s i e rpn ia  i82g foku  do 16 styćz* 
p ia  r. b. i85o,  w y k u p i ł  esób rg, opłacisvszy r u b l i  
5,202 kop.  541, a resź ta  r .  3,2o4 przez wierzyc ie* 
l i  da ro w a n ą  została,

-— W  d r u k a r n i  K r a y a  Wyszło dzieło pod  ty* 
thłem.* Rozmowy m iędzy wątpiącym  i p rzekona * 
nytn o prawowie m ości PT schodnie go Greko- Ros* 
syyskiego Kościoła. T łu m a c z o n e  z Rossyyskiegó' ,  
A u t o r e m  iest  W y s o c e - N a y p rz e w ie le b n ie y s z y  F ila -  
re f ,  M e t r o p o l i ta  mos kiewski  i ko łomeński ,  a prze* 
k ł a d  na polski  przez Oyca  Innocentego ,  ArCbitt t«n* 
d f y i ę , in s p e k to ra  s a n k t p e t e t s b u r s k i e y  a k a d e m i i  dtt* 
c h o w n e y .  ( P ,  P.)

Z Ł a W r y  K iioW o-P ećzerskiey.
Dn ia  5 s tycznia  Ł a w r a  K i i o w o  - Pecze t*  

śka mia ła  szczęścib o t r z y m a ć  w darze  od Nav^A* 
śsiEtsiYCri CesAUstwA IcUmoŚĆ) kosz towną puszkę  
s a k r a m e n t a l n ą , w  ksz ta łc ie  pa wi lonu ,ńa  12 s ł u p k a c h  
k g a t d w y c h , Z w ie rz c h e m  s r e b r n y m ,  mieyspa tn i  
poz łacanym,  Ł a w r a  spotka ła  tę świę tą  pa m ią tk ę  po* 
bo tnośc i  i oznakę  zadowolenia  ku sobie N a V J A s m e y -  

sZtciiCESARSt w a I c I i M o ś ć z  głębokipm uszanowaniem 1 
i wdzięcznośc ią,Puszka  ta w ys ta w io na  by ła  n a p r z ó d  
do godziny 12 w w ie lk ie y  c e r k w i  Ł a w r y  na przy* 
go to w a n y m  do tego stole na w id ok  c i e k a w y c h  
współ -oby  wate li  i p rzy b y ł y c h  na kontrakt,a k i io w -  
skie.  W  niedzielę,  dnia 12, W y s o c e  Nayprzewde* 
Iebnieyszy Eugeniusry M e t r opo l i t a  K i iowsk i ,  p t z y -  
bywYszy do Ł a w r y  Ba mszę ś. , po o d p r a w i e n i u  
godzin koście lnych  w esp ół  z b rac ią  Ł a w r y ,  oraz 
dziękczynnego n rboz eńs tw s ,  Zn zd ro wie  i d ługie  lata 
N a y j a ś n i E y s z Y c h  C e s ARStwa IciiMOŚć, p o k r o p i ł  p o ­
tem puszkę  wodą  święconą ,Zaniós ł ią na o ł ta r2  i po* 
Stawi ł  na św ię t ym  tróuie.  Eoczem o d p r a w i a ł  mszą ś,, 
po k tór ey  w ł o ż y ł  Ud puszki  N a j ś w i ę t s z y  b ak r a-



*nent. Dzień ten wiekopomnym będzie tv roczni­
kach  Ł a w r y  Biiowo-Peczerskiey .  (G. 6’. P .)

lr liu ch  dnia  22 g ru d n ia  r. z.
W  przeciągu it-acego miesiąca wydarzyły  się 

t u  t rzy niezwyezayne porody, będące teraz przed­
miotem rozmów powszechnych publiczności I r ­
k u c k i e j .  Jedna uboga niewiasta,  którey,  ani bie­
głość lekarzy,  ani doświadczenie akuszerki  u r a ­
tować nie mogły,  umarła w porodzie,  i gdy iuz 
dwa dni  leżała na tapczanie; iednym -razem ludzie 
iey  p i lnuiący posłyszeli o północy trzask,  podo­
b n y  do wystrzału z pistoletu i postrzegli mocne 
wstrząśnienie ciała nieboszczki.  Ochłonąwszy z 
pierwszego przes trachu , obej rzel i  ciało i znale­
źli  dwoie zromonych od 6 do 7 miesięcy. Dnia 
27 listopada uboga mieszczanka M ar ya Rodiono- 
vea wydała na świat  czworo dzieci, Z k tórych ie- 
dno było cliłopceth, a reszta dziewczęta. Jedna z 
t y ch  rodziła się nieżywa, inne zaś przy życiu i 
iest  nadzieia ich zachowania.  Matka  była zupe ł ­
n ie  zdrowa. Około połowy grudnia żona iednu- 
go tuteyszego urzędnika porodziła szczęśliwie 
t ro ie  dzieci, dwóch  synków i iednę córeczkę,Sktó­
r e  wszystkie-, i a k i r a a t k a  samą, są zdrowe.

(G. S. F .)

T y fl is  dn ia  1 s tyczn ia .
 ̂ Dnia 29 grudnia przybył  <jn Tyf l (isu Perski  

3Liążę Chosrew  M irza ,  hi a spotkanie Jego W y ­
sokości wysłany był do miasta Duszeta adiutant  
h ak o w y  J . C . M .  Pó łkow nik  Xiążę JJadian, k tó ­
r y  powinszował  Wysokiemu podróżnemu szczę­
śl iwego powrotu  i towarzyszył  Mu do Tyi lisu.  
U  rogatek tego miasta, sprawuiący obowiązek Na­
czelnika sztabu oddzielnego korpusu Kaukazkie- 
go Jenerał - inaior  Ż ukow ski podał Xiąźęciu raport .  
Od rogatek Jego Wysokość raczył  prosto poie- 
cha ć  do Pana Głównodowodzącego. Jeneraf-mar-  
flzałek polny  hrabia P a sk iew icz-E ryw a ń sk i  spot ­
k a ł  Go u weyśeia do sali pierwszey i poprowadził  
go  do sali przyjęcia.  Po k r ó tk i e j  rozmowie Xią-  
ig  powstał ,  a J W .  Hrabia  przeprowadzi ł Go do 
jpoiazdu, w którym pojechali razem do przygoto­
wanego dla Jego Wysokości  domu'. Stoiąca u za­
jazdu straż honorowa z muzyką oddała Xiąźęciu 
cześć, należną Jego dostojeństwu. (G. S. P .)

Z  B a k i  p o d  dniem  g g ru d n ia  p iszą: Pogo­
da tu  t rw a naypięknieysza; drzewa w ogrodach 
ieszcze są liśćmi okryte,  a lewkonia i rezeda k w i ­
tną.  Dziś przybyl i  do tuteyszey twierdzy bada­
cze przyrodzenia,  wysłani  za najwyższym rozka­
zem przez Akademią  nauk dla obeyrzenia Kauko-  
ZU, P P .  Doktor  M e ie r  i M e n e tr ie ,  k tórzy zaba­
w ią tu przez całą zimę , a za nastaniem wiosny 
rozpoczną zwiedzanie tuteyszego kra in  i brzegów 
morza iŁaspiyskiego. (G. S. P .)

E rze /u rn , dnia  5 g rudn ia .
Dnia 4 tego miesiąca o godzinie 5 wieczorem 

zapal i ł  się pałac Seraskiera od starego i zle w y ­
prowadzonego komina: p łomień zajął się z n iew y­
powiedzianą szybkością i ogarnął  cały przód, o- 
brócony na ulicę. Batalion kWateruiący w tym 
pałacu i dwa inne z miasta sprowadzone p raco­
wa ły  z »aywiększą usilnością nad przyt łumieniem 
pożaru  i udało się im ocalić wnęjtrzne skrzydła,  
a co nayważnieysza , kramy drewni  o* naprze­
c iw  pałacu będące, w odległości o 4 sążnie. K i l -  
h a k r o ć  one byiy  się zapalały, ale s taraniem naszych 
żołnierzy zostały ocalone. Z przyczyny ciasnych 
pl ic  i zabudowań tu te jszych,  u k tórych  po więk-  
ezey części górne p ięt ra są drewniane,  całeby mia­
sto spłonęłó, gdyby uje nasi żołnierze. W  E r z e ­
r u m  nie masz ani s ikawek,  ani innych pożarnych 
narzędzi; zląd wystawić  sobie można, iak t rudno 
by ło  wstrzymać płomień.Ilaluuek,dany przez żołnie­
rzy  naszych w czasie pożaru, w porządku 1 spokoy- 
ności, był  now ytn widokiem dla Azyatów,  i miesz­
k a ń c y  erzerumscy w y z n a ją , że ocalenie miasta 
winni  są żołnierzom rossyyskitn.  (G. 5 . P .)  >

Z A c h a lc y c h u  donoszą, że 5 t 5 T u rk ów ,  k tó­

rzy  u nas by l i  w niewol i ,  powróciwszy szc?ęśli- 
w ie do tego miasta, rozpuszczeni zostali. Mieszkań­
cy r aszaliku schałcychskiego do swoich domów, 
a innych p.rowincyy na własne żądanie przepro­
wadzeni do g ra m c  Adżary- przez wieś Kurokab.

(G. .6'. P .)

K r ó l e w s t w o  P o r . s k i b .
V F arszaw a dnia  tg  lutego.

( z  K u i y e r a  W a rs z a w sk ie g o . )  

w yrokiem d. 2 b. m. wydanym,  po­
stanowił,  iż założone zostaną niezwłocznie w W  a r — 
ozaw ie i W ro c ła w iu  magazyny, w celu p r z y jm o ­
wania^ zbpza i innych płodów rolniczych,  k tóreby  
właściciele zierascydo nich na skład odda w ać chcie­
li, w miarę potrzeby, będą inne ieszcze mieysca 
do ustanowienia magazynów tego rodzaiu. W y ­
stawione zostaną kosztem Banku Polskiego i będą 
stano wić jego własność. Skoro właściciele ziemscy
n r, , 1 zall°ze^ na płody przez nich do skła- 
t ow I  snku wnies ione,  ten przy udzielaniu im 
tak owy ch do urządzeń swoich stosować się winien.

. . -tegoż dnia IN. P a s  w y d a ł  w yro k  postana­
wiający nowe B i le ty  B a n ko w e  maiące być w kuro 
puszczone.

—  Onegday odbyło się w giełdzie k u p ieck ie j ,  
•Ogólne zgromadzenie Akcyonarynszów To warzy ­
s twa W y ro b ó w  Zbożowych,  pod przewodnictwem 
Xięc ia  Adama C zartoryskiego , Prezesa Kady te­
goż Towarzystwa.  P o  zagaieuiu posiedzenia przez 
p,rezydującego, Członek B ad y  H r .  H e n ry k  Ł u b ień ­
ski, przedstawi ł  szczegółowe zdanie sp rawy,  tak  
o czynnościach rady z rok u  a 82-9, iako też i o p rz e ­
ciwnościach,  iakie w tymże rok u do pokonania b y ­
ły.  Następnie Członek B. dy M aurycy  K ossow ski 
odczyta ł obr^-z wyda tków i  przychodów.  Urządzo­
ny teraz młyn p a r o w y  przez młynarza z Angl i i  
sprowadzonego, iest w stanie produkować rocznie 
około sześćdziesiąt tysięcy beczek mąki do handlu  
zamorskiego zdatney, do tego będzie pot rzeba 
80,000^ korcy pszenicy. Pomimo, iż zakupienie ta- 
kiey ilości pszenicy i beczek,  ut rzymanie ludzi, 
opał  machiny parowey, usługa młyna , rppe ra-  
cye, assekuracye,  spBw do G dańska  i następnie 
do Anglii,  wymagaią kapi tału obrotowego 3 ,600,000 
złł  poi.; iednakże towarzystwo w ley mierze może 
bydź pewnem na znaczną pomoc od Banku P o l ­
skiego , zaliczaiącegó zasiłki pieniężne m  wszel­
kie towary produkcy i  kra iowey.  Już  nawet  teraz 
l ow arzys tw o  doznaie w tey mierze pomocy od 
Banku.  Zakupiono iuż 5o.ooo korcy pszenicy i 
zamowiono o4,ooo beczek. Zaraz na wiosnę będzie 
staraniem Bady wysłać pierwszy t ranspor t  mąki  
do Anglii .  Na temże posiedzeniu ogłoszono, i i  r a ­
da Towarzystwa postanowiła zaliczyć Akcyona-  
ryuszom na rachunek pierwszey dywidendy po 
4 od 100 od kapi ta łu  wyłożonego,  po które od 
dnia 1 marca r.  b. każdy Akoyonaryusz do m ły ­
na parowego zgłosić się może. Stosownie iednak 
do decyzyi ogólnego Zgromadzenia postanowiono 
przy tey wypłacie mieć wzgląd na czas, w któ­
rym  należności za akcye przez Akcyonsryu«zów 
W’niesione zostały. Na członków komite tu  obro­
no: Hrabiego Władys ła wa  Ostrowskiego, H r a b i e ­
go^ Tomasza Łubieńskiego  i Tade.  G utkow skiego, 
zaszastępcami lia szk ieg o  i Józefa K elera . W  miey- 
sce wyszłych z rady,  członków l i r .  Hen.  Z a b ie ł-  
t y , 1 onasza E w a n sa  i zmarłego Xiędza JJembka; 
obrano Członkami teyże Bady  Professors S kro d z-  
kiego i na powrót  E w a n sa  i l i r .  Hen.  Z a b ie lłg , 
238 następcami jticidomr/is/cfego i £jugowskiego*

(z G a ie ty  Warsi&wskiey).
Iń s ty  odebrane z P a ryża \ donoszą , £e na 

balu danym u Ambassadors Russyyskiego, H r a ­
biego Pozzo d i B o rg o , w dniu imienin Ń .  C e s a -  

RZa i K róla , który  b y ł  n a y ś w ietnieyszym, znsy-  
dowało się bardzo wielu Polaków.  Hra bina  Or-  
dynstowa Z am oyska , miała całe ubranie  tak g u ­
stowne,  że n«ydspaD^alsze magazyny mod, s ta­
ra ły  się zaraz nszaiut rz inieć opis wszystkich czę­
ści, z k tórych  Się to ubranie s k ł a d a ł o .

— Exekutorowie  testamentu X .  Arcy-Bisku-  
pS W olick iego  podali do publjczney wiadomości,



Ie z •uzbieranych składek na pomnik d!a M ie c z y ­
sława Ig o  i [Bolesława Chrobrego  pochodzącą 
sutnnifj i 8,55o tal. i 5 tso tal. w zapisie iednym i ko­
sztowny makatę,  wraz z wzorem na pomnik i wszel- 
kiemi dowodami, w dniu 6 lutego r. b. oddali Sta­
nom W .  X. Poznańskiego,  na ręce ich Marszał ­
ka, Xięcia Antoniego Ordynata  Sułkow skiego , w 
celu dalszego rozporządzenia.

— W  P łocku  otworzoną została resursa,  w 
którey co sobota dawane bywaią  świetne wieczo­
ry  tańouiące.

F  R U S S V
B e r lin  dnia  12 lutego.

W  roku zeszłym 1829 zawinęło do portu  
Gdańskiego 1,089 okrę tów k u p ie c k ic h , między 
któremi  było i q t  angielskich , i rossyyski,  267 
niderlandzkich , 5 francuzkie.  W y p ł y n ę ł o  zaś w 
C;ii>u tegoż roku 1,076 okrętów,  a między niemi 
i g 3 angielskich,  1 rossyyski,  2.84 niderlandzkich,  
3 łrancuzkie.  (s Gaz. I I  ar.)

(2 K o r re s p o n d e n ta  W a rsz a w sk ie g o ) .

Słychać,  i i  w stolicy tuteyszey odbędzie s i ę ' 
kongres, na k tórym uchwalone będzie 08fatacżiie 
postanowienie Mocarstw względem Grecy*.

— Z Sztralsundu donoszą z d. 3 i stycznia o 
następuiącytn przypadku,  k tó ry  się wyda rzy ł  przy 
WsiPrerów na półwyspie Darss. Dnia 8 stycznia 
spostrzeżono ku północy,  pół tory  mi li  od wspo- 
Hiaioney wioski okrę t b e z  masztów, k tóry ,  i a k n a m  
się zdawało, u tk w i ł  na lodzie, i dawał  znaki, aby 
Uiu na pomoc pośpieszono. Około 60 rpieszkau- 
c ó w z  Prerowa,  usiłowało pod naczelnictwem Soł­
tysa i wielu innych doświadczonych żeglarzy,  
Udzielić pot rzebującym pomocy, lecz z powodu 
°gromnych lodow dostać się do okrę tu  nie mogli. 
Dięciu młodych i si lnych eoaytków, k tórzy to­
warzyszów swoich o ćwierć  mili wyprzedzil i ,  od­
u c z y l i  się od nich  w skutku rozpuszczenia się 
lodu,  i na o twar te popłynęl i  morze. Szczęściem 
k ra  lodu, na k tórey płynęl i ,  wzięła k ierunek pro­
sty ku okrę towi  na lodzie u tkwionemu.  Pozostali 
mogli tylko tyle rozpoznać,  z« naprzeciw p r z y ­
by wającym na pomoc wyszło dwóch ludzi ,  ie  
wszyscy razem wsiedli  na o k rę t ,  lecz wkrótce 
potem k i lku ludzi, nie wiedzieć, czy maytkowie,  
c zy tez z osady okrę towey,  znowu takowy opu­
ścili. O godzinie 5 po południu śnieg ogromny,  
padać zaczął i dla tego, ani pływaiącey ow ey mas­
sy lodu, ani tez okrętu doyrzeć i u ż  nie było mo­
żna. O losie maytków,  osady okrę towey,  i okrę tu  
8amego nie mamy ŻAdnych bliższych wiadomości, 
łnatny iednakże nadzieig, że wszyscy towarzysze 
tego nieszczęścia, dostali się. do okrę tu ,  i z zacho­
dnim wiatrem,  na brzegi szwedzkie wylądowali.

F  R  A N O T A.
P a ry Ł  dnia  5 lutego.
(s  G a ie ty  W a r i i a w i k 'e y ).

Na os tatnich radach gabinetowych zaymowa- 
ho się woyną między F ra ucyą  i Deiom algierskim. 
G a z e t a  F r a n c y i  pisze, iż wczora także odprawi­
ła się u Xięcia  P olignac  narada Minist rów w tyra 
samym przedmiocie.

D zien n ik  R o zp ra w  donosi ,  iż za 10 lub 12 
dni spodziewaią się w Pary&u przybycia Xięcia  
Sasko-Ivoburskiego,  który (iak słychać) ma się za­
ślubić z naystarszą córką Xięcja  O rleanu. W i e ś ć  
tę poczytnie G a zeta  F r a n c y i  za bezzasadoą.

K r ó l  Jm ć  nie znaydował  się wczora na re-  
prezentacyi w teat rze Odeon na dochód ubogich 
Jednego z tutoyszych cy rkułów miasta. Ty lko 
■^jężna B e r r y  była w loży królewskie j .  Dochód 
vvyuosił 6900 f ranków.  Dnia i 5 b. m. dany b ę ­
dzie vv wielkiey  sali teatru opery  bal na dochód 
ubogich,  do czego pierwszą myśl podała Xiężna 
■Berry, 52 dam znakomitych podięło się rozdania 
100 bi letów po 25 i 20 f ranków.  Słychać,  i i  Mo­
narch# będzie na niin.

Tutey*ze towsrzy«two dla poprawy więzień 
odprawiło  dnia 5o stycznia eorocznę posiedzenia 
swoie pod przewodnic twem X i ą 2ęcia D elfin a  w 
pałacu T huilleries. Zagai ł  ie wspomniany Xiężę 
i proponował  przyiąć k ilku nowych członków7, a 
między innymi Panów M a r tig n a c  i M a n gin. M i ­
nister  spr aw wewnętrznych  przeczytał  potem do­
kładny rappor t  o poprawach,  uczynionych w  w i ę ­
zieniach depar tamentowych.  W y r a z i ł  w nim, i£ 
w wielu więzieniach odłączono maiących pomie­
szane zmysły od innych zbrodniarzy,  iż wszędzie 
użycie więźniów do roboty okazało się naylepszym 
srzodkiern u trzymania porządku i ich poprawy,  iż 
w ciągu roku zeszłego ł 5,ooo więźniów zarobiło
1.480.000 f ranków,  a z tey summy wypłacono im
5135.000 f r anków,  resztę zaś zostawiono dla n ich  
na czas poźoieyszy; i że liczba więźniów w rok u 
1829, w stosunku do roku 1828 powiększyła się o 
3700. Nakoniec prefekt  departamentu  Sektvany, 
Pan Chabrol, przeczytał  ra ppor t  o now ych i n a ­
pra w ie  daw nych  więzień W  P a r y iu .

Goniec F ra n cu zk i donosi, iż ministeryura h i ­
szpańskie dało gabinetowi f rancuskiemu zapewnie­
nie, źo każdy zamiar przyt łumienia zaburzeń we 
Francy i ,  iak naydzielniey będzie wspieranym przez 
Króla  hiszpańskiego.

Spodziewamy się tu w kró tc e  przybycia  X i ą -  
żęcia M ovtem art z Petersburga•

Pau G ham pollion  zamyślał dnia 28 z. m.  w y ­
jechać z M a rsy lii  do A i x  , dla przeyrzenia tam 
zwoiow papyrusowych należących do Pana Ja llier .

Bank F rancyi  obra ł znowu Pana Odier swo­
im Cenzorem, a Panów L a f i t t e , C ottier  i M a lle t  
dyrektorami.  Ilość kapi tału  iego, k tóra  w  ro k u  
zeszłym kursowała,  wynosiła 8922 milionów f r a n ­
ków.

W  T ulonie  użyto środków ostrożności,  aby 
zaraźliwa choroba,  grassuiąca między więźniami ,  
nie wcisnęła się do miasta.  W  końcu zeszłego 
miesiąca było 700 chorych,  a codzień umierało po 
8  do 12 ludzi.

Jene ra ł  hiszpański B a rra d a s  oświadczył w  
H avre, iż M ex y k an ie  winni  swóy t ryumf,  nie tak  
sobie samym, iak słabości nieprzyjaciół .  W y s t a ­
wiono tylko 7000 woyska regularnego n a p r z e c iw  
tego ienerała,  i z garstką swoich żołnierzy mógł  
b y ł  ie odeprzeć,  gdyż woysko europeyskie przez 
swoię karność i zimną krew ma wielką przewa­
gę nad indyyskiem.  Z 236q do 4ooo Hiszpanów,  
k tórzy wysiedl i  w P am pico , 1000 do 1100 u m ar ­
ło na żółtą gorączkę, k tórey okropne skutki  nie­
dostatek bardziey ieszcze wzmagał.  W y p r a w a  by­
ła oraz tak źle uzbroioną, iż nawet  nie miano do- 
stateczuey żywności przez ciąg że g lu g i , i nie b y ­
ło ani  iednego c h i r u r g a ,  a tem mniey tego,  co 
potrzeha dla ranionych.  Ci więc, dla obwinięcia 
sobie ran,  musieli  rozdzierać koszule poległych.

Mrozy  t rwaią  ciągle.  Sekw a n a  stanęła po- 
wyżey R ouen, przed dolina E a u p le t.  P rzy  moście 
de  P A rch e  w R o u en  kra  wzniosła się więcey i ak  
na i5 stóp wysokości przez całą szerokość rzeki .  
Gdy  w ogólności rzeki  znowu zamarzły,  a śniegi 
spadły,  powtórna więc ich  puszczanie może byda 
szkodliwsze, niż pierwsze.

— D n ia  g  —
(* Korrespondenła Warszawskiego.)

Ponieważ Infant ,  D011 Migual ,  nie został le ­
szcze przez Francyą uznany Królem portugalskim,  
dwór  więc paryzki  dopiero  wtenczas włoży żało­
bę po zmarłey  Królowóy porlugalskiey,  ieżeli Ce­
sarz brezyl iyski  uwiadomi o śmierci  tey n ionar-  
cbini.

— G a ze ta  F ra n c y i  mówi: dzienniki  publi­
czne podług swego zwyczaiu zbyt wcześnie wyslę-  
puią z wiadomościami względem Algieru.  Zaledwie 
dowiedziały się o maiącey się przedsięwziąć w y p r a ­
wie, natychmias t przeznaczyły ienera łów na do­
wództwo, wskazały źródła,  zebra ły  o k r ę ta ,  ozna­
czyły mieysce wylądowania i t. p. mało im b ra -  
kuie do tego, ażeby iuż ogłosiły oblężenie, nim ie­
szcze rada ministrów pytanie to ostatecznie ro z ­
strzygnie.



—• Goniec F rancuzki donosi, iż minis teryum  
źaząda na przyszłem posiedzeniu) zas iłków pienię­
żnych na wo.ynę przeciw Alg ierowi ,  lecz źe izba 
odmó wi  ich , i le ze roaią być  użyte na takowe  
przedsięwzięciaj  które ani s ł a w y  ani pożytku nić  
przyniesie^

A  S (! I  u ,
Londyn , dn ia  4  lutego.
{* G azety  W arstaw sk iey .) — 

t Linia 2 b. m. po południu b y ł y  l iczne poko* 
16 u Króla  Jmci  w TVindspr; znaydowali  się na 
nich wszyscy Minis trowie  i obecni  tu znakomici  
Urzędnicy kraiowi.  W y b r a ł  potćtn Monarcha na­
cze lnych szeryfów w  rozmaitych Hrabstwach Z 
podaney mu l isty kandydatów.  Następnie mia­
n o w a ł  Król Jmć Pana H erries  Prezesem wydzia-  
łu  naradzającego się o wszystkich interessach  
handlowych i p lantacyynych,  w mieysce Pana F itz ­
gera ld . Daley zdano Monarsze Tspport o zapa­
d ł y c h  w  miesiącu styczniu wyrokach sądu O ld - 
B a ile y ,skazujących róźriych zbrodniarzy na śmierć}  
z  tych  K r ó l  Jm ć ułaskawi ł  15 . Nakoniec M in i ­
s trowie  byl i  u Króla Jmci na obiedzie , podcz-s  
którego  grała muzyka nadworna.

Tegoroczna zima w Irlandyi  iest bardzo ł a ­
godną,  równie  iak w  A m e r y c e  p ó łn o c n e y ,  gdzie 
przeszłego lata panowała nadzwyczaynó susza , a 
W Eu ropie  b y ł y  częste deszcze*

Gazeta Hun donosi, iż Vice -K ró l  Egiptu  u-  
Zbraia się ciągle dla zdobycia kraiów Barbaryy-  
skich,  i f lottę swoię odda pod dówódzlwo iednego  
Z Admirałó w Angie lskich.

W c z o r a y  dane b y ł y  dwa wie lk ie  tak nazwa­
ne  Parlamentu w e  obia dy,  i eden przez Xiążęc ia  
IV ellin gtonat iako p ierwszego Lorda Skarbowe­
go , a drugi przez Pana P eel, iako kieruiącego  
stronnictwem ministeryalnćm w Izbie Niższey.

Dziś podpisany został ostateczny protokół  
wzgl ęde m  Grecyi  przez pe ł nomocników trzech 
Mocarstw' pośredniczych.  X i ą l ę  Sasko-Koburgski  
iest  w  nim mianowany F an u iącym  X ia ze d e m  t e ­
go krain.

Pah B e r r ie s  obiął  wczoray  urząd Prezesa  
kontrol l i  handlu.

DzisTeyszy M orning-Journal pisze: Jeste­
śm y  upoważnieni  donieść,  iz Lord B lp n d fo rd  u- 
czyni  dziś W Izbie Niższey wniosek względetn mo­
w y  z tronu. W  Izbie W y ż s z e y  podobny wnio­
sek ma uczynić Lord Stan/iopeA

A  u s t  n y a.
W ie d e ń  dnia 6 lutego.

(* G aze ty  W arszaw skiey ,).
D w ó r  tuteyszy w ł o i y ł  dziś na 46  dhi żało­

bę po zgonie ow dowiałey  Kró lowey Portugalskiey  
K a ro lin y  Joachim y. W i g i l i e  za iey duszę odpra­
w i ą  się dnia g b. m. o godzinie 5tey wieczorem,  
a exekw'ie nazaiulrz o godzinie i i t e y  przed po­
łudniem w kościele Zamkowym.

Unia 27 z. m. o godzinie 5 ley zreBa dało się 
Uczuć w Inspruku  l ekkie trzęsienie ziemi,  w kie­
runku od strony półnoono-wschodaiey ku połud-  
c iowo-zachodniey .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  25  styczn ia .

K r ó le s tw o  Ichmość  Neapoli tańscy zwiedzil i  
dnia 18 b. tn. akademią malarską San Fernando  
udali  się potem do gabinetu hisloryi  naturalney.  
Na kilka dni p ierwey obeyrzel i  także drukarnią  
K r ó le w sk ą .  W y i a z d  ich z tuteysZey stolicy ma 
nastąpić dnia 8 lutego. Zaraź potćtn Monarcha  
nasz z Dworem swoim uda się do P ardo.

Druku ie  się iuż postanowienie K ró lews k ie  
względem przedazy dóbr,  które daw nie y  należa­
ł y  do in kwizycyi .  Summa szacunkowa ma bydź  
zapłacona częścią papierami skarbowemi ,  częścią 
gotowemi  pieniędzmi,  (G az. TV a r )

Pozwolorio drukować. Z  polecenia JTT 
A ndrzey Blicharski

S  ż w ' k  ć  V A 
Sztokolm dnia 2y stycznia.

. (* Gaiety W ar»**wikie y).
> Nie dawno dał Kr ól  Jmć posłuchani? tlepU'* 

laćyi  Stanu mieyskiego  , przyhyłey  w celu pro­
szenia Monarchy o opiekę,  przec iw zamysłowi ,  
Uchylenia nadanych tniastoih pr zy wi le jó w i wpro­
wadzenia nieograniczoney wolności wszelkiego  
przemysłu.  Prezydent  miasta, Pan W ese r,  będą­
cy  na czele Deputacyi ,  wynurzył  Królowi  Jmci  
wdzięczność Stanu mieyskiego,  za mądrość i ż y ­
czl iwość ,  z iakiemi wstrzymał zbyteczne tozc ią-  
goienie  tego śrzodka, a potem podał ułożony przez 
Stan mieyski  proiekt  zmienienia praw i prero­
gatyw klass rzemieślniczych i towarzystw han­
dlo wych   ̂ bez nadwerężenia pr zy wi le jó w Stanu 
mieyskiego.  Monarcha odpowiedział  w wyrazach  
następu.ących: „M o śc i  P anow ie !  Jako pierwszy  
Opiekun przywi le jów czterech Stano w Króles tw  8, 
winieBeta czy nić różnicę między t e m ,  co nosi ća-  
chę  wyłącznego wykładu tych przy w i ie iów, a tem,  
Czego potrzeba czasu wymagać może. Gdy jeden  
btan wezwano, aby zrzekł s,ę przywi le jów, która 
Monarcha nadał mu w czasie,  gdy kray zakła­
dał p ierwszy  fundament swego handlu i przem y-  
słu,  pożądaną było  rzeczą, aby na ołtarzu o j c z y ­
zny można z łożyć  wynagrodzenie za ofiary , któ­
ry ch  żądano. Teraźnieyszy krok W  Panów poda-  
ie mi sposobność przypomnienia W P a n o m  tego, 
com Stanowi  waszemu przy końcu Seymu roku  
i 8r 5 powiedział:  W  oczach obywatela w'ieniec o- 
bywate lski  powinien mieć więcey  wartości,  niż 
wszelka inna sława. A b y  iey W P a n o m  nie z a ­
przeczono, możecie się zawsze z ufnością Udawać  
do Króla waszego. Z uayściśleyszą u nagą roz­
trząsać będę czynione mi przez W P a n ó w  postrze­
żenia. .Bądźcie przekonani,  iż iako obrotica. praW 
Wszystkich, i o waszych nie zapomnę. Macie  ró­
wne prawo do sprawiedliwości  i  życz l iwośc i  wa« 
szego Króla. ’5

W  i. o c u  t .
O d gran ic  włoskich 28 styczn ia .

W  nocy z dnia n  na 12 stocznia b y ł  W 
B ononii mróz na i 3f  stopni, czego najstarsi  lu­
dzie nie panliętaią. Dnia 15 i 16 padał ciąg le  
śnieg, źe zaś dachy tameczne są płaskie,  trzeba b y ­
ło  natychmiast uwolnić  od tego nadzwyczaynego  
ciężaru, ulice w ię c  zostały okryte pagórkami  śnie­
gu. (G az. W a r )

T u r c y  a .
O d gran ic  tureckich dnia 22  S tycznia.

(* Gazety Warnawikiey).
Umieszczony w  G azecie S zlązk iey  l ist  żd 

Stambułu pod d, 10 stycznia, wyraża: , ,Rząd nasz 
zaymuie się ciągle reformami  cywi ln ćm i  i Woy-  
skow emi, które spiesznie do skutku pr zypro wa­
dzać u sił U i e. Sułtan iest bardzo nieCierplitry, a 
przytem niewyczerpany w n ow yc h  urządzeniach.  
Między innemi  zadziwi ło Muzułm anó w połącze­
nie wszystkich dóbr kośc ie lnych Ulemów, i ad­
ministracja ich pod bezpośrednim dozorem rzą­
du, Zdaie się iednak, iż Sułtan zwraca nayw ięk-  
szą uwagę na spokoyność i bezpieczeństwo stoli­
cy .  Wznoszą się łazarety i domy kwarantanny. ’5

Stam buł, dnia 11 styczn ia .
Podporucznik turecki,  M u s ta fa » który b y t  

W B erlin ie , wróc iws zy  tu, otrzymał stopień K o ­
legi  (Maiora), lecź iak s ł y c h a ć , pod warunkiem* 
aby się czytać  i pisać nauczył .  Off icer  A ust ry -  
acki Hrabia M o la c u iz i , który ze strony swego  
Monarchy przywióz ł  Sułtanowi  mundur huzarski* 
Został przedstawiony w Bam is- C zfflik  przez Pie-  
montczyka Caldsso, instruktora nowo urządzone­
go woyska,  nie zaś (iak iest zwycźay)  przez D r a ­
gomanów poselstwa, i w- podarunku otrzymał br y­
lantową różę, wartości 5ooi dukatów.

r. Litewskiego W ojennego Gubernatora. 
R zeczyw isty  R adca  Stanu i  K aw aler,

W D rukarni R cdakryi.



DODATEK DO GAZETY K U R Y ER A  L IT E W SK IE G O . N, a i .

m in o  dnia 17 Lutego  t>, s. i 83o roku.

P  v z e d  a z.
1 Magistr.atura Fowszechney Opieki  Gu ber -  

Du Lilt.  W i l e ń s k i e y  ninieyszem zawiadamia, i ż 
w n ,ey przedawad się będzie przez aukcyą z 
publ icznego targu oildany na ewikcyą,  za omi- 
meniein terminu,  n ieruchomy maiątek A d w o k a .  
ta Anioniego Mokrzeck iego położony w W i l e ń ­
skiey  Guberni i  i powiecie we wsiach Sierżant  i 
óadwornik i ,  w k tó ry ch  podług ostatniey 1816 
1-oku rewizyi  l iczy się włościańskich p łc i  mę-  
7-kiey 25 i źeńskiey 5 i  dusza ,  ze wszelką na­
leżącą  do nich ziemią), i wszelkiem na niey  zabu­
dowaniem.  Do czego naznaczono powtórne targi, 
p ierwszy 2 2 ,  drugi  25 i t rzeci  ostateczny 28 
Dastępuiącego kwietnia teraźnieyszego i 83 o r o ­
ku. Cdicący ten majątek kupie ,  mogą p r z y b y ­
wać do Izby Fowszechney Opieki  w dniach po- 
mienionych, w czasie pbsiedzeri , i widnieć in­
wentarz  przedaiacego się majątku i warunki .  Dzia­
ło się na sessyi dnia 28 s tycznia i 85 o r o k u .

P e łn i ący  obowiązek Guberńskiego  W i l e ń ­
ski powiat owy Marsza łek  i K aw ale r .

Stanisław Jasieński.
Sek re ta rz  J an  Solimani.

Naczelnik  Stoła Guberński  Sekre ta rz  An-  
drzeiewski .

1 L i tew sko-W i le ńska  Izba PowSzecliney 
Opieki  ninieyszem obwieszcza,  iż w niey  będzie 
się przedawał  z aukcyynnego targu  oddany na 
ewikcyą,  za uchybieniem terminu,murowany dwu­
pię t rowy dom Wi leń sk ieg o  obywate la Jana  Got- 
liba Z eyd le ra  położony w mieście W i l n i e  na R u -  
d o i c k i e y  ul icy  pod N .  290 do czego naznaczo­
ne zostały powtórne  term iny,  p ierwszy logo,  
drugi  i3go,  a t r ze ci  ostateozny dnia 16 nastę- 
puiąeego miesiąca maia teraźnieyszego i 8 5 o  r o ­
ku.  Ży cz ący kupić  dom ten mogą przybywać 
do Izby Powszechney  Op iek i  oznaczonych dni 
na posiedzenie i przeyrzeć  w  niey  przedaiące- 
go się domu inwentarz z ocenką i formę prze-  
dażnego prawa.  8 lutego i 8 3o r o k u .

P e ł n i ą c y  obowiązek Gubernialnego Bra- 
s ławski  Powiatowy Marszałek  i  K a w a l e r  Mi­
chał  W a w r z e e k i .

Sek re ta rz  Jan  Solimani.

PP"ezwanie sukcessorów.
1 W ileńskie Kommissoryaokie Konimis- 

fryonierstwo ninieyszem wzywa krewnych zmar­
łego po iego sztaoie Kommissyoniera gtey klas- 
8y Uhliczynina dla odebrania pozostałych po 
Dim rzeczy , którzy mogą przybywać do tego 
Kommissyonierstwa z iasnemi dow odam i, albo 
przysłać umocowanego z prawnemi plenipo- 
teneyami od ninteyszego wezwania w przeciągu 
trzech miesięcy.

Osmey Klassy I'olubay.

Z b i e g i .
1 Gubernii W ileńskiey Powiatu Upitskie- 

8° Parafii Johaniszkiebkiey z folwarku Pomu- 
*®a po Bakowskitn, a przez dekret exdyw i-  

crski w r .  1820 nastały do niżey podpisanego 
. ydzielony i przeszły w dziedzictwo, ludzie pod- 
01 i rewi/.yami zaięci, od dawnego czasu pou­

ciekawszy, niepłacąc Monarszych podatkowpo-  
mimo liczne ukazy, schronienie znayduią, mia­
nowicie Jerzy Czeporuk, a przezwawszy się Mar­
cinkiewicz kowal i slosarz, lat górą trzydzie- 
stu, nieżonaty, i Michał Szafran, lat góro pię-  
dzissiąt liczący, żonaty; żeby takowi Indzie nie 
mieli nigdzie schronienia, i k toby ich miał przeć 
pośrednictwo Sądów niższych nieoh raczy do 
s 3 kwietnia i 83o r .  do Pomusza odesłać; żs  
takiego krokami prawa prozekwowaó niebędf  
upewniam , po upłynieniu terminu przezemnio 
wskazanego, gdy zbiegów wynaydę, żadnych ko­
sztów, że nienstąpię, owszem do ustaw zacho­
wawszy s ię ,  wszystkich strat , fe  poszukiwać 
będę, obiaśniam. 15 lutego i 83oroku.

Michał Miugin Pttu Upits. Komornik. 
W olno drukować,Policmeyster Chrząstowski.

O g ł o s z e n i e .
1 Starostwo Polepie w Powiecie Rosień-  

skitn położoue na lat 12 darowane Jenerałowi 
Brygady Charytonowi bez opłaty kwarty, mu 
folwark kresteucyyny, chat ciągłych 65 , kar­
czem 4 , grunta dobre żyzne i las na opał i  
wszelkie potrzeby, a także wszelkie gospodar­
skie zabudowania. Jakowe Starostwo od dnia 
12 apryla teraźn. roku podług rozporządzenia 
Zwierzchności postąpi w  posiadanie JW . w do­
wy Jenerałowey Cliarytonowey; ktoby sobie ży­
czył o possesyą tegoż Starostwa na lat kilka  
czy na wszystkie razem weyść w  umowę, ra­
czy udać się do W .  Rószczyca w  domu X ię -  
•ży Dominikanów na ulicy Dominikańskiey mie­
szkającego , a tam o kondycyach umowy po­
weźmie ioformacyą.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

1 Z powodu następuiącego losowania w  
Warszawie S e ry y  O bligacyy U działow ych  Ban­
ku Polskiego w  dniu b. a samych o-
bligacyy w  dniu T*r przyszłego marca , niżey 
podpisany ma zaszczyt uwiadomić interessen- 
tow , iż przypadaiące w  tym pierwszym loso­
waniu wygrane na W i ln o , realizować będzie 
bez żadnego potrącenia, a to według instruk- 
cyi odebraney od Banku Polskiego. W ilno d.
15 lutego i 83o. Józef Zawadzki.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

P rzed a z  Z iem i.
1 Majętność Grabów z oddzielnym fol­

warkiem Dworce, dziedziczna obywatelki P od-  
komorzyny Grabowskiey w  Pcie Wileńskim o 
mil 4 od W ilna i niedaleko dwóch traktów  
pocztowych w dobroci naylepszey położona, 
maiąca 3o dymów roboczych , wyprzedaie się 
na wieczuość za cenę pomieruą; życząoy więo  
nabyć, raczy dla obszernieyszey iuformacyi skom- 
muriikować się z aktorką mieszkaiącą teraz w  
W ilnie w  domu Żabińskim, dziś żyda Mackie­
wicza, za Ostrą Bramą położonym. Pisań 183o 
roku lutego 8 dnia.

W olno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

P rzed a z  Kam ienicy.
1 Kamienicę w mieście W ilnie za Rudnicką



Br am ą aa końskim targa  pod N .  i 2 5 o p oło żeni e  
maiącą ,  od W .  Mikoła ia  Su a d z k ie g o  Sędzioa  za 
p r a w e m  w ie czyst o  przedażnym w  roku krraź-  
uieyszym i 8 5 o februar .  i 3 dat t.  i tegoż  czasu  
w  Sądzie  G ł ó w n y m  L i t e w s k o  W ile ńs ki m  ago D e ­
partament u p rzyz na ny m ,  i udzie lne y  assekura-  
c y i  w  Grodz ie  W i l e ń s k i m  te yż e  d a' y  przyzna-  
n ey,  naby l i  wiecznoś c ią  Sz ym on i Kons tan cy  a 
z S a m s o m o w i c z o w  Z i e ń k o w i c z o w i e  K o l i .  Bege-  
s tratorowie;  pro evic tione  została n n a b y w o o w  
sum ma,a  zatem upraszam ktoby miał  ioką  p re ten-  
ayą do w y b y  wcy  W .S n a d z k i e g o  nam w y p rzed an ey  
k a m ie ni cy ,  iżby w  przec iągu i o miesięcy obiawie  
raczył .  WP imieuiu  w ł a s n y m i  żony podpisuię.

K o l l e g s k i  R«gestrator  S y m o n  Z ie n k i e w i c z .
Kon stanoya Z ie ń k i e w i e ż o w a .  

W o l n o  d r u k o w a ć , P o l i c m e y s t e r  Chrząstowski .

P  r  e n  u  m  e r  a  t  a. 
P r o s p e k t . S ło w n ik  O p h th a lm o lo g ic zn y  

c z y l i  szczegółow e o p isa n ie  i  lec ze ­
n ie  chorób w zro k  lu d z k i  d o ty k a ią -  
c j c h , u ło żo n y c h  p o d łu g  p o r z ą d k u  
a lfa b e ty c zn e g o  z  d o d a n iem  D y e te -  
t y k i  zd ro w y c h  i s ła b y ch  oczu , c z y l i  
co rob ić  n a l e ż y , a b y  w zro k  d o b ry  
dochow ać do n a y p o ż n ie y s z e y  s ta ro - 
ści. O ra z  sposoby p r z y g o to w y w a n ia  
i  u ż y w a n ia  le k a r s tw  do oczu, stoso­
w a n y c h ,, p r z e z  J . G odziem bę  Radec­
kiego.

Słusznie można powiedzieć,  iż od czasu, iak w E u ­
ropie wyższy  stopień cywi l izacyi  bardziey powsze­
c h n y  być  począł ,  tysiąc n o w y c h  i przedtem nie­
znanych znalazło się potrzeb,gdy zaś i zbytek,nieod-  
dzie lny  towarzysz lud ów  ucy wi l i zowany ch zmie­
n i ł  i ch  ciała i umysły ,  tysiąc chorób znalazło w  
tem swoie  zrzódło , i  nauka on ych leczenia bez 
porównania stała się trudnieyszą; badania bowiem  
i  postrzeżenia lekarzy,  nigdy nie mogły dotrzymać  
kroku,  coraz bardziey przez tenże zbytek rozsze­
rzanemu zepsuciu. Gdy wię c  takim sposobem ludz­
ka została zmieniona natura, i wyłamała  się, że lak  
powi em ,  z pod prawideł  przyrodzeniem twórczem  
i ey  zakreś lonych,powsta ły rozmaite przepisy,poka­
zujące iakim sposobem całość  iey zachować,  lub iuż 
zepsutą  do p ierwiastkowego przywrócić  można 
stanu. T u  się takoż zrodziła nauka, iakim sposobem 
można wzrok od zepsucia zachować , i ustrzedz 
od niebezpieczeństw postradaniem onego zagraża­
jących.

W z r o k  nasz będąc organem nayślachelnieyszym,  
ozdobą i  przyiemnością życia naszego,  w ys taw io ­
n y  na niezliczone mnóstwo przyczyn szkodliwie  
nań działaiących,  nayczęstszym podlega chorobom,  
a przez nieumieiętne z nim postępowanie,  lub zu­
p e łn e  onego zaniedbanie , nierzadko zdpełnie g i ­
nie.  i pozbawia nas wsze lk ich  przyietnności.  A b y  
zapobiedz temu z łemu , koniecznie potrzeba,  i żby  
ludzie na yw ię cey  wysta wi en i  na te szkodl iwe  przy ­
czyny,  jakie mi są ludzie uczeni,  Urzędnicy,  ma­
larze i rozmaitego stanu rzemieś ln icy  , by l i  obe­
znani z temi pr z y c z y n a m i , i niemogąc się onych  
ustrzedz,  z łe  przynaymniey  stąd powstaiące skut­
ki za wcześnie mogli  przewidzieć i odwrócić: stąd 
nauka D y e le ty k i  oczu,  dla w szys tki ch  ogółem lu­
dzi iest potrzebna, i ona będzie s tanowić  oddzie l­
ną część ninieyszego dzieła.  Po zba wi ouy  bowiem  
wzroku iest  umarły  dla świata ,  półuinarły dla  
w sz e l k i c h  w y p a d k ó w  szczęś l iwych lub nieszczę­
ś l i w ych ,  iego bl iskich lub oyczyznę  dotykaiących,  
zaięcia iego ustaią, a nuda i posępność niezbędne  
towarzyszki ,  których przeżyć nie może, prędzey go 
wtłaczaią do grobu. Ci. którzy na nieiaki  czas byl i

pozbawieni wzroku, lub podlegali  jakim iego c h o ­
robom. mogą sądzić o prawdzie moiego zdania.

Go się. zaś tycze dw ó c h  drugich części,  to iest 
N a u k i chorob oczu,, sposobu onych leczen ia  i  p r z y -  
g o tow an ia  le k a r s tw , te iako dla samych lekarzy 
poświęcone  , chociaż  i dla ludzi uczonych mogą­
ce przynieść pożytek,  oddzielne dw ie  drugie sk ła­
dać będą części. Gałąź ta M ed y c y n y  i Chirurgi i  
w ośc iennych kraiacli nawet i w naszych niektó­
rych Uniwer syte tach podniesiona na stopień od ­
dzie lnych k u r s ó w ,  przez wie lu  wsła wio nyc h  
traktowana pisarzy zachęciła mię uczynić dla mo­
ich  wsp ółz iomków podobną \v tym rodzaiu przy-  
sługę. Poznawszy  bowiem te choroby ,  z lekcyi  
publ icznie wyk ła da ny ch  przez TT. P o rc y a n k ę  
professor* P. Z tuteyszego Un iwersytetu ,  i widząc  
niedostatek dzieła w naszym ięzyku, przedsifjwzią-  

chociaż trudną i mozolną, mogącą iednak pr zy ­
nieść nieiaką korzyść, pracę. Dzie ło k las syc /ne  
B e e r  et dla swoiey obszerności i niektórych n i e d o ­
s tatków nietnogło mi za wzór pos łużyć , i nieda­
wno wydane przez I ! idling a  , chociaż takbż do­
syć obszerne, odznaczające się iednak doskonało­
ścią osobliwie we  w zględzie praktycznym było mi 
skazówką w  układzie chorób podług  porządku  
alfabetycznego,  krótkie zaś i iasne dzieła M  e lle ra , 
B e c k a  k ie row ał y  mię. W opisywaniu samych c h o ­
rób, przytein A d a m sa , S a u n d eręa ,D em u ró w , I .a n -  
gen b ęck a , B ic h te ra , S c a r p y , B a s ta , B o y e m , b e la  
B u c, B a d iu s a /(Scriptores ophthalmologiei  mino-  
resj, S ch m id t a  t\ /  /  a lt her a  i ( ird ffe g o , Babi m eg o  
b y ł y m i  pomochiczemi  w  naynows; ycli względem  
tychże  chorób postrzeżeniach i sposobach onych  
leczenia.  M ężo w ie  światl i ,  przewodniczący i kie- 
ruiący naszemi naukowemi  zawodami,  nie zechcą  
naganie mi tey  pracy,  i raczą wesprzeć n iedołęż­
nego i usi łuiącego iść śladami przez nich skreślo-  
nemi , a biegl i  w doświadczeniu przebaczą i pa-  
prawią omyłki ,  które pomimo moiey pilności,  hę- 
bą mogły b y ć  popełnione.  Lekarze  zaś i ko ledzy  
przyymą maię pracę, a łaskawem przyjęciem w e s ­
prą mię w możności uskutecznienia mego zamia­
ru; znana bowie m iest trudność w dya^nozu- ts eh 
chorób, wiedzą iak c iemne i zawikłane  c ź ę s i o T i o ć  
są on ych przyczyny,  i prawie  ustawiczne naj.o- 
tykaią się kompi ik acye ;  tu będą mieli  szczegóło­
w e  ich opisanie,  oraz w  porządku al fabetyczne  rn, 
drugi raz we  spisie przy końcu w porządku me-  
thodycznym,  tudzież z i lwóma spisami takoż po­
dług alfabetu w języku łac ińskim i polskim, przy 
tem rozmaite uwagi,  badania i postrzeżenia tylu 
świat łych ludzi  w  'tym pracuiących* zawodzi  ■ z 
wymienieniem dzieł  i Autorów o każdey  w a ż n ie y -  
szey chorobie traktuiących. P o n i e w a ż  zaś tabli­
ce przedstawuiące narzędzia i ważnieysze c h oro­
by oczowe nie mogą u nas mało kosztować i w y -  
magaią dosyć znacznych nakładów;  przeto pr enu­
merata na całe dzieło ze trzech składaiące się c zę ­
ści z ki lku tablicami wyno s ić  będzie  2 ruble sre­
brne i pół. P ierwsza  zaś część obeymuiąCa dy e te -  
tykę  oczu oddzielnie kosztować będzie 7 złotych  
a dwie pozostałe części traktuiące o chorobach i 
l ekarstwach i 5 złotych.  Po  skoriczoney zaś prenu­
meracie całe dzieło kosztować będzie 3 ruble i sto­
sownie do oddzie lnych części  cena będzie podnie­
siona. Bi letów można dostać w  B e da kc y i  Kury era  
Litewskiego ,  w  sklepie  P .  Wo łczanin owa ,  u w y ­
da w cy i kol lekiorów.

Poleca m przy tem Szanowmey Publiczności  po­
zostałe egzemplarze tP y& yg in a , które dostać moż­
na w  sklepie P. t t  o ic za n in o w a , i w  B e d a k c y i  
Kuryera  Li tewskiego;  w  tym albowiem miesiącu  
będzie wychodzić  powtórna iego edycya,  do któ-  
rey  dodane będą inne pisma P.  B u łh a r y n a  we  2 
częściach i n o w y  romans takoż narodowy,  malu­
jący obyczaie w  średnich wiekach narodów* sła-  
w ia ń sk ic h  przez tegoż  autora składaiący się ze 4 
części,  tak że całe dzieło będzie wynos ić to tomów.  
Jeżel i  Szanowna Publiczność wesprze mię ł a s k a ­
wą na to dzieło prenumeratą,  zawiedziona nie zo­
stanie; chociaż bowiem ogłaszane prospekta często 
nie przychodzą do skutku, przez co sami pisarze I
tracą wiarę u Publiczności;  l ecz iako pierwsze  w y-  1



•lanie pomimo liczne przeszkody We 3c li prawie 
miesiącach zostało ukończone , powtórne przeto 
powiększone i poprawione co do stylu i wyrażeń, 
(czas mi Powiem i okoliczności w pierwszem wy­
daniu tego tiie po/.waliły), przy końcu tego roku * 
całkow icie na świat wyydzie, Prenumerata na ca­
łe dzieło z 10 składaiąee się tomów kośztować bę­
dzie pięć rubli  srebrem; prenumerować Zaś mo­
żna w wymienionych iuż mieyscacb.

J,  Godzietnba Radecki.
Pozwolono drukować. W ilno dnia i 5 lutego 

i 83o roku. Cenzor Jan Barkmann.

O ś w i a d c z e n i e .  
i Oświadczenie imieniem WW. Rudolfa) 

Józefa, Romualda, Alexandra i Konstantego sy- 
now Jerzego b. Pisarza Grodzkiego LidzkiegO) 
oraz Ludwika, Edwarda,  Atanazego, Jerzego,  Luj. 
Cyda i Ignacego braci,  Antoniny, Melanii i J ó ­
zefy sióstr sukcesSorópr Zygmunta niemniey Kon­
stantego Tadeusza, Samuela i RomUalaa, synoW, 
Ludwiki , Kazimiry i Teofili  , córek, sukcesso- 
tow Antoniego, Kuncewiczów, pod assystencyą 
opiekuna i aktora rzeczy Alexandra Kuncewi­
cza b. Sędziego Granicznego Lidzkiego działa- 
iących z następnych zanosi się okoliczności. 
J e rzy  Kuncewicz oyciec opiekę prezentuiącC- 
go Alexandra Kuncewicza a dziad potomstwa 
odumarłych t rzech braci schodząc z tego świa­
ta, przy zostawieniu ziemnych folwarków iako- 
to: W e r s o k i ,  Nowego D w o r u ,  Poturza, Noni- 
Szek i Meynaliszek w Lidzkim Powiecie poło­
żonych, oraz summ znacznych na kredycie  po- 
lokowanych, takowv swóy fundusz nasynow pię -  
ciu, Antoniego, Jerzego,  Zygmunta odumarłych,  
oświadczającego się i Józefa, Kuncewiczów, d ro­
gą naturalney sukcessyi ku podziałowi zostawił. 
Po którego śmierci  w roku ieszcze 18 i 5 zgo­
dnie między sobą bracia  dział dopełniając, po 
ocenieniu folwarków ziemnych i zmasowaniu 
summ kapitalnych bez przewyższenia schedy ie- 
dney nad drugą uproporeyonowanym szacun­
kiem, we czterach bracik przyięli fundusze zie­
mne, a piąty, to iesU Józef  b. Sprawnik Lidz- 
ki na swóy stopień wziął summy za obligami. 
Dział takowy od roku i 8 i 5 żadney mc podlegał 
w uaymnieyszym szczególe do roku 1827 kwe- 
styi, kontent  każdy był  z braci na raz Uczynio- 
neni postanovvieniu i na niem święcie zaprzestawał. 
W  roku zaś 1827 gdy Józef  Kuncewicz utra ­
cił plac przez siebie zaymowany Sprawnika Lidz­
kiego, hatenczcs ostatki funduszu swoiego na 0- 
bligu u J W .  Xawerego Ry ł ły  Nadwornego So- 
wietnika do jdwónastu tysięcy liczącego się zbył 
za dwa tysiące kilkaset złotych JPanu  Domini­
kowi Kalinowskiemu, tą koleią kiedy dla swoich 
dłużników różnego rodzaiu , potrzebuey ewik - 
cyi ńie zostawił; ci wszyscy chciwi o odbiot* 
rzetelnych i nielegalnych należnościow pozywać 
oświadczających się do rozmaitych iuryzdykcyow 
poczęli, szukaiąc satysfakcyi za dług Józefa Kun­
cewicza na majątkach oświadczaiącycli się iakby 
Wprzód powinnemu podziałowi nieuległych, ż

O g ł o s z e n i a
L i c y t a c y  a.

3 Wileń9kiey Gubernii  Brasławskiego po 
'vialu, paral iów Sołockiey i Jezioroskiey, w in a  
lfRkn skarbowym uazywaiąoym się Sołoki i Je 
zierosy będzie się' odbywać l icytacya ua po

rzędu takowych kredytorow,  kiedy rozpoczął w 
Ziemstwie Lidzkim process W J P a n  Jan Termiń-  
ski b. Sprawnik Lidzki o skutki obligu Józefa 
Kuncewicza,  tamtocześnie będący w życiu Anto­
ni z oświadczaiącym się Alexandrem Kuncewi­
czowie w roku  1829 8bra l i  dnia przy okaza- 
hiu własnoręczney Józefa Kuncewicza kwieta- 
cyi , iuraitterit wykonali na tern : iako dział w 
18 15 roku został dokonanym, i iako pod żadnym 
tytułem fundusz brata Józefa na krzywdę k red y -  
torow nie iest zatrzymany. Po wsparciu w spra­
wie czynionych doniesień sumnienną ofiarą Ziern- 
stwo Lidzkie od poszukiwania Termińskiego wy- 
Wolniło. Dekret  takowy ile przeż żadną nie- 
skarżony stronę, tyle wedle  Konstytucyi 1764 
oraz art. 26 i 75 z rozdziału 4 Statutu Li tew­
skiego staiąć się nieporuszonytn, zupełne od za­
kłóceń dłużników Sprawnika Kuncewicza przy­
nosi bezpieczeństwo, mimo to iednak aby przez 
niewiadomość z odległości rtiieysca pochodzącą 
W W . j  Starozakonni i różhego stanu imioh, na­
zwisk, rang i kunsztów, Osoby ochoczo w wido­
kach awantażtt kredytem Sprawnika Kuncewi­
cza wspierające na stratne processa siebie nie- 
narażały: oświadczaiący się znayduią pobudki u- 
wiadomienia , że Jóżef  Kuncewicz prócz tanin 
zbytey summy Dominikowi Kalinowskiemu a do- 
powrótu z iiastałych dekretów usprawiedl iwio-  
ney, żadnego funduszu nie ma, że oświadczaią- 
cy się, sami przez moralność i pamięć na sto­
sunki bliskiego pokrewieństwa więcey pięćdzie­
siąt Au tysięcy złotych udzielonych kredytem 
m id iby  za obligami do odzyskania , lecz kiedy 
zbieg rozmaitych okoliczności uiął możność sta­
nia się dla wszystkich akUratnym, z tego więc po­
wodu kredyt ,  i robione przez siebie pomoce 
oddaiąc wieczney niepamięci Zarazem preten-  
sorów Józefa Kuncewicza Uwiadamiaią, że ieśli- 
by z nich któ ry  mimo kwietacyą i dekret  Ziern- 
stwa Lidzkiego oprzysiężony ewokować ośmie­
l i ł  się, ulegnie odpowiedzi z prawa wypadaiącey, o 
iaką oświadczaiący się w każdym mieyscu i cza­
sie dopominać się naysilnieysze mieć będą po« 
budki, i 83o roku  febrUaryi 5 dnia. . Takowe 
oświadczenie w imieniu własnym iako aktor 1 
nieletnich iako opiekun podpisuię.

Alexander  Kuncewicz b, Sędz. Grodz. 
Roku i 83o miesiąca lutego 6 dnia w skutek za- 
^•tszłey w Sądzie Ziemskim powiatu Tńdzkie-  
^ J g o  rezolucyi przed aktami tegoż Sądu o- 
j^fbecnie  stawaiąc W ,M ic h a ł  Sośonko Regent  

"g. )Graniczny i Adwokat subseliow Lidzkich ni­
ci InieySze oświadczenie w imieniu W  W .  Kuri­
er* Icewiczow do ksiąg sznurowych dla wpisa- 
45 j nia oddał, i Ha to w protokule potocznym wła­

snoręcznie rozpisał  się, o czem KdUcellarya 
Ziemska powiatu Lidzkiego poświadcza.

Regent  M. Mrokowski.
Dozwolono drukować.  Wilno  d. i 3 lutego 

l 83o roku.  Cenzor Paweł  Kukolnik,

o r a z  3ci i  i 2ty»
stą p ien ie  W a ren d ę  na l85t> l*ok projpiiiacyi

- tegoż. maią tku  miasteczka Jeziorna i Sołok z
- przynależnemi w  onych miasteczkach szynka-
-  mi, kramami i znayduiącemi się w  tym maiąt-
- hu  m ły n a m i , iak równie ze Znayduiąeemi się
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po  ws iach pr7,y d ro gach  kommnmfeacyynych i 
m a iącey  się dopiero  formować Szosę k a r c z m a ­
mi, a także  jeziorami; życzący wziąć  w  a r e n -  
d o w n ą  ro czną te n u t ę  m a ią  się iawić  do  s k a r ­
b o w e g o  m a i ą t k a  Solok i Jezioros,  d w o r a  T y l -  
tyszek na  dz ień  2 8  f e b rn a ry i ,  3 i 5 marca  i 8 3 o  
r o k u  h dos ta t ec zną na  ubespieczenie sk a r b u  kau -  
oyą. F e b r n a r y i  5 dn ia  i 8 5 o  r o k u .

R z ą d c a  w  s k a r b o w y m  m a ią tk a  So łokach i 
Jez io ro sach  Ignacy W o ł ł o d k o  b. Sędzia  Gran.  
W i l k o m .

P  o d  r  a  d  y .

5. Od W i leń sk ieg o  Kommissoryatskiego 
Kommissyoners twa,  ninićyszym publ ikuie się; czy 
nie zechce  kto  podiąć się roczney prze wózki rzeczy 
dla woysk zostających pod zaopatrzeniem tego 
K-ommissyonerstwa i w rozmai te mieysca;tacyraczą 
p r z y b y w ać  do Kommissyoners twa z prawdziwe-  
nii i dostatecznemi  na mocy ukazów do skarbu 
ew ik c y am i  i świadectwami na prawo targowania 
się na naznaczone w niem na to targi teraźnieysze- 
go i 8 3 o  ro ku ,  maia 1 2 , i 3  i i 4 ,  i przetarg 1 9

dnia, gdzie i kondycye będą okazane.  Dnia jo  
Lutego  1 85o roku.

Osmey Klassy  Tołnbay.
Aktuaryus  Szyriajew.

P r e n u m e r a t a .

1 2  T o m  d r u g i  S ł o w n i k a  P o l s k o  R o s -

'SYYSKIEGO PRZEZ S TA NISŁ A W A  M U L LER A

wyszedł z druku, i zawiera w  so­
bie literę P do S. P renum erata na 
to  dzieło zamknięta. Odtacd ceną 
pomienionego Słownika do wyy- 
ściaTomu 5go z k tórym  całe dzie­
ło kończy się wynosi rubli assyg. 
20 czyli złł. 36, z przesłaniem po­
cztą r. ass. 25 czyli zł. 45.

Józef  Z aw a d zk i .  
Dozwala  się d r u k o w a ć .  W i l n o  1 8 2 9  d .  

1 9  g ru d n ia  C enzor  L .  Borowski .

 ------------    J

W ia d o m o ść  o produktach  Żywności na  targach  
p rzed a w a n yc h , i  O ta x ie , p o  ia k iey  n a leży  przeda-  
wać iv W iln ie  n izey  w y rażoną  ży w n o ść , w R adzie  
M ia stą  W iln a  sporządzona.

W y ia ś n ie n ie  za  iaką cenę w  W i l ­
nie n a  ta rg a c h  w  p r z e s z ł y m  t y g o ­
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DODATEK DO GAZETY KURYEfiA LITEWSKIEGO N. art
TJ^ilno dnia 1 7  Lutego v. s. /85o  roku.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i 5ci.
P R E N U M E R A T A  

NA DZIEŁO W E  CZTERECH TOMACH, 
p o d  t y t u ł e m :

P A N  P O D S T O L I C ,
R O M A NS ADM IN ISTR A CY Y N Y

P R Z l !  t
E . T. M A S SA L SK IE G O .

TJ^yiątek. z przedmowy.

^ J \v ażatąc , z iedney  strony, b ie d n y  i litości go­
dny s tan  tera&nieyśzy w szystk ich  klass m ie­
szkańców L i tw y  i B iałeyrusi ,  z  d ru g ićy ,  ginące 
Łez sk u tk u  w szelk ie  u s i łow an ia  R z ą d u  w  ce lu  
dźw ign ien ia  p rzem ysłu  i polepszenia by tu  tych  
p ro w in c y y ;  k iedy  się zastanow im y nad  p rzyczy­
nam i, iakie w  tak  boyn ie  od n a tu ry  obdarzonym  
k ra iu  , pomimo p rz y k ła d u  ościennych lu d ó w  i 
pomocy R z ą d u  , tam u ią  w z ro s t  naszey połnyśl- 
n o śp i : postrzeżem y , że oboiętność na los k ra iu .  
Zakrzewiona w  tey  klassie n a ro d u ,  w  k tó rey  r ę ­
ku  są w szystkie  bogac tw a  tey  ziemi, i n iedosta­
tek  pow szechney  znaiomości swego s tan u  , m o­
że obow iązków ,a liaypew niey .śrzodków  iak iem i
można z łem u zaradzić, g łó w n ą  są przycZyną n a ­
szey niedoli.

D la  zw ró cen ia  zatem u w ag i na te n  n ay w a  
żnieyszy nasz obowiązek: d la  okazania, ze w  nd- 
szym rę k u  są sposoby p o p raw ien ia  naszego by-; 
tu  , i dla okazania iakie to są sposoby , p rzedsię­
w z ią ł  au to r wydać to  pismo.

N ie podaie a to li  swoich pomyśłoW w  sposo­
b ie  nau k i  , gdyż w ie lu  uczeńszych m ężów  m il­
czą, i, bez w ą tp ien ia ,  podobnież miłością d o b ra  
spó łz iom ków  tch n ący ,  mogliby głębsze i m ę d r ­
sze podać im  p rz e s t ro g i ; lecz młodszy , za­
tem  n iec ie rp l iw szy  , n ie  poym uiąc przyczyny  
m ilczen ia  s tarszych , i w id z ą c , że w k ró tk im  
przeciągu  cz a su ,  w  k tó ry m  postrzegać Zaczął, 
b y t  spó łz iom ków  coraz się pogorszą i iuż po* 
w szech n em  b an k ru c tem  z a g ro z i ł , ośmielił się 
odezw ać się i p rzy n ay m n iey  zastanow ić ich 
m yśl,  żeby sami rozw aży li  co czynią i co czynie 
Wypada.

Z e  zaś u s i łow anie  R z ą d u  i poiedyńcze s ta ra ­
nia go rliw szych  p ry w a tn y c h ,  iak doświadczenie 
obcych lu d ó w  i te raz  nas sam ych p rzek o n y w a ,  
n ie  mogą roz trąc ić  iarzrna nędzy  , ugniataiącey 
iaką p ro w in c y ę  , bez gorliw ego przyłożenia się 
Wszystkich tych  obyw ate li  , w  k tó ry ch  r ę k u  
znayduie  się cały iey maiątek; p rzeto ,chcąc sw e  
pismo uczynić p rzy s tęp n em  dla w szystk ich  klass 
c zy te ln ik ó w  , d la  k tó ry ch  ono ies t  przezndczo- 
n em  , au to r  u m y ś l i ł , nie w  po w ażn y m  w y k ła ­
dzie nauki,  ale pod postacią rom ansu , zbliżyć ie 
i do naym uiey  uczonych i do tych  n a w e t , k tó ­
r y m  czas za ledw ie  na baw iące  czytanie w y s ta r ­
cza: a to, żeby  w szystkie ,  iak k o lw iek  ro zp ro ­
szone, um ysły , iednem i w yobrażen iam i za p rzą ­
tn ąć  i do iednego śrzodka u w ag  nak ie row ać .

P o n ie w aż  k u l tu r a  um ysłow a i m ora lna  p ay -

w iększy  ma w p ły w  n a  d o b ry  Lub z ły  b y t  n a ro ­
d u :  dla tego w  obrazach, k tó re  au to r  w  tern piś­
m ie  rozw iia ,m usia ł  n ie raz  w ys taw iać ,  n ie  nad to  
p o d ch leb n e  dla nas sk u tk i  naszych p rzesądów , 
próżności , len is tw a  i in n y ch  w a d  ; lecz za obo- 
Wiązek poczytu ie  uprzedzić  c z y te ln ik ó w  , że 
Wzory sw e  kszta łc ił  nie stosuiąc ich do nikogo 
w  szczególności: są to  raczey k lecone  obrazk i 
Z pochw ytanyćh  tam i ów dz ie  lekk ich  c ien ió w  i  
z a ry só w ,k tó re  w e  w łastiey  im aginacyi sk u p ia ł  i 
w  całe k sz ta ł ty  u a ła d a ł .

O w szem  , m iło  iest au to ro w i oświadczyć , że 
to  wszystko d o b r e , o k tó re m  p rz ed m io t  pozw a­
la ł  Wspomnieć , lu b  w  usta P a n u  P o d s to l ico w i 
w ło ży ć ,  czerpane  było  ze w z o ró w  rz e c z y w i­
stych , Z czynów  lu b  sposobu m yślen ia  g o r l i ­
w y c h  i św ia t ły ch  spółziom ków . W y m ie n ia ć  
Chw alebnych  tych  imion n ie  śm iem , żebym  n ie  
Obraził ich  skrom ności ; lecz spó łz iom kow ie 
sami w  obrazie mego P .  P o d s to l ica  , i  w  te m  
co oh w  Swych dobrach  p o z a p ro w a d z a ł , w  iego 
Czułości k u  w łościanom , w  iego szkole w łośc iań -  
skiey, rękodzie in iaeb , w y la n iu  się d la  dobra  po ­
w szechnego i w p ły w ie  na  polepszenie  b y tu  oko­
licy  , poznaią z ap ew n e  z radością tych  z pom ię­
dzy siebie, k tó rzy  położyli rzeczyw iście  t e  za- 
słufH d la k ra iu  , a k tó ry c h  im iona H is tó rya  ,  
z rz ad k ą  d la  h iey  p o c ie c h ą , poda k u  czci sp ra -  
w ie d l iw ć y  potomności.

Dzieło to autor zamierza w ydać w  p ierw szey 
połowie bieżącego roku  : w ydan ie  iednak  będzie 
zawisło od tego iak póydzie prenum erata .  P ap ie r  
Zamierza dać w dobrym gatunku, biały , i ry c in y  
do każdego tomu. Cena za exem plarz  ru b l i  s reb . 
cztery. O czasie wyyścia Z d ru k u  całego dzieła 
będzie ogłoszono w Gazetach i p reńum era to ro -  
wie Za okazaniem bile tu  odbiorą należne exem - 
p tarze z R edakcy i  K u ry e ra  Litewskiego.

Dozwala się d rukpw ać: W i ln o  i83o d. 1 1  lut.  
Cenz. Leon Borowski.

L i c y t a ć y  (ii 
2 W  Magistracie Miasta W iln a  odbywać się 

będą w  następnym mscu marcu publiczne l i -  
cytacye na wypuszczenie z daia 2 5 apryla tera-  
źuieyszego i 8 3 o roku w  arędow ną dzierżaw ę  
domow w  Mieście W iln ie  pod wiedzą tego M a­
gistratu zostaiących, a mianowicie: sukcessorów  
Szmóyły Chaimowicza L andy pod N . 379 i  
Samsonowiczów pod N . 1 ,280  w  dniach 1, 3 i  
5 ; Sukoessorów Josiela Joohelsona pod N . a 3 i ,  
2Ś2 i 2 5 1 i Eliasza Zamberga pod N . 3 2 g, w  
dniach 6 , 7  i 10 —  W incentego  M alinowskiego  
pod N- 3 l ,  i połowa domu Zawela Germayzy, i  
D aw ida L ew insona  przy K onnym  rynkn pod N". 
1,245 w dniach lo ,  11 i i 3, oraz lek i T aub e-  
ra i Jocbelsonow na Zarzeczu pod N . 567 , p o ­
łożonych, w  dniach 12, t 4 i 17 tegoż miesiąca  
marca. K ażdy w ięc życzący którykolw iek  z p o -  
mienionych domow w ziąć W dzierżawę, zechoo  
w  dni oznaczone dla należenia do licytacyi ia- 
wió się do Magistratu gdzie znayduią się i pnn* 
kta do takow ych  licytacyi posługiwać maiące* 
R ok u  i 83o februaryi i 3 dnia.

Marcin Straus Burmistrz. 
Kazimiera Degutow icz R egent M. jV iin a i



B o  B  z i e r  z a  w y .
2 Od Wileński8y Izby Skarbowey ogła­

sza się, iż w  niey oddawać się będzie z publi­
cznych targów w la letn ią  dzierżawę w Tel- 
szewskim Powiecie zawakowany czynszowy a r­
tykuł iezioro Łakszty nazwane , z którego w e­
dle lustracyynego inwentarza wyliczono rooz- 
uey intraty 5o rub. 5 kop. a wartuiące po­
dług odbytych 181& rokn targów z opłaceniem 
corocznie po 172 rnbli srebrem, dla iakowych 
to targów naznaczają się w tey Izbie terminy 
w  miesiącu marca teraiuieyszego i 83o roku 
10, 11 i 12 dnia; życzący zatem targować się 
o pomiecione iezioro, raczą przybywać na o- 
znaozone terminy do tey Izby osobiście lob wy­
słać pleuipoteutow z pewnemi ewikcyami od- 
powiadaiącemi dwnletniey iutracie. Lutego 11 
dnia i 85o roku.

N adw orny Sowietnik i Kawaler Koł- 
kowski.

Naczelnik Stołu Orzechowski.
Gubernialny Sekretarz Konstanty Buyko.

P  o d  r a d  y .
2 Od Wołyńskiey Izby Skarbowey ob­

wieszcza się, iz na dostarczenie zapasów i ma- 
teryałow dla zaopatrzenia woyskowego szpita­
la, w Wołyńskiey Gnbernii, Dubieńskiego po- 
w ia ta  w  miasteczka Ołyce zuaydniąoego się, ua- 
znaczaią się targi w tey izbie na terminach: 
pierwszym 7go, drogim ligo  i ostatecznym dnia 
i 4go marca teraźuieyszego i 83o roko. Podrad 
ten  ma bydź zostawiony z pierwszeństwem roz­
maitym osobom, podług następuiąeych odVia- 
łow, tak iżby przedmioty każdego po osobno 
oddziału, przyięte były przez szczególne oso­
by, a mianowicie:

iszy oddział: za pud bułek pszennych:
miodn przasnego, mąki owsianey , soli' krop: 
owsianych, ięczmiennyćh, za fant krup: perło­
wych, smoleńskich, pszennych, za pnd: słodu 
jęczmiennego, grochu, konopi, jęczmienia czy­
szczonego , patoki cukrowey.

2gi oddział: za pud mięsa, oleiu konopne­
go, sadła wieprzowego, za funt łoiu : krowie­
go, baraniego, masła krowiego, oleiu makowe­
go, orzechowego, oliwy, pęcherzy byczych za 
sztukę, za funt: cielęciny, baraniny, stynki suszo- 
ney za’pud, ku r  bitych od sztuki.

3ci oddział: za wiadro kapusty kwaszoney 
półbiałey, ćwikły kwaszoney; za pud: cebuli zie- 
loney, cebuli rzepkowatey, chrzanu korzeni, 
zieleniny świeżoy, pieprzu czarnego za funt, 
marchwi korzeni za pud, gorczycy albo nasie­
nia gorozyoznego za funt , czosnku za; pud, 
chmielu za funt, mięty niemieckiey za pud, za 
funt iagod świeżych: berberysu, winogron nie- 
doyrzałych, wiszeń , bruśnio, ieżyn , smrodzin, 
żurowin za czetwiert, soku cytrynowego za sztof 
jadłowcowych iagod za p u d , za funt herba­
ty zwyozayney maykonu, szałwii.

4 ty oddział: za wiadro: piwa, drożdży za 
garniec , za wiadro: gorzałki, octu winnego, o- 
ctu {zbożowego, wina reńskiego portweynu, 
zhitnia za szklankę.

5 ty oddział: mleka krowiego za wiadro, 
iay kurzych za secinę.

6tv oddział: cukru melissu za fant, za pud: 
mydła kulistego, świec łoiowych, za funt: k ro ­
chmalu białego, laku  N. igo, N. sgo, N. 3go}

uloi białych, surowych,, smoły esaraey smoły 
rzadkiey za pud, tytoniu listowego za funt, za 
ryzę papieru do pisania: białego, szarego, tek- 
tury, bibuły; galasu za funt, atramentu galaso­
wego za butelkę , piór do pisania gęsich za se­
cinę; owsa za czetwiert; za pud: siana, mięła, 
wapna palonego, słomy rzaney, otrębi pszen­
nych, szpilek mosiężnych za secinę, taśmy płó^ 
cienney za arszyn, trumn za sztukę, psiey skór­
ki białey za sztukę, wienikow brzozowych za 
secinę, mioteł brzozowych za sztukę, za funt: 
wosku żółtego, Smółki do zakadzenia, siarki pal- 
ney, starzyzny płócienney za pud; igieł za seci- 
nę, piiawek żywych za sztukę, węgla brzozo* 
wego za czetwiert, flauelli za arszyn, koperw a- 
8U za funt.

7*uy oddział: za sążeń drew: ieduopolan-1 
nych brzozowych z olchowemi i trzypolannycii 
sosnowych z iodłowerai.

8my oddział: pobielanie miedzianych nfi- 
czyń ta. pud.

gty oddział: za taycie briidney szpital- 
ney bielizny : za parę pończoch : «niciauycli, 
wełnianych, za sztnkę: fartuchów, szlafrokoW 
drylichowych, nawleczek poduszkowych, wo- 
row siennikowych , kotarh do łóżek , banda­
żów , ręczników , kosynek , se rw et,  kafta­
nów baiowych . obrusow, gatek , szlafroków 
kanifasoWyoh, nawleczek materacowych, koł­
der zatrapcznyoh, kołder baiowych, szlafmyc, 
koszul, prześcieradeł, podszewek pod kołdra; 
szlafroków sukienuycli, szlafroków baiowych, 
kołder sukiennych , kaftanów kanifaSowych, 
kosznl w stau człowieka, kompresów i chustek 
do nosa. Zresztą za niepoiawieniem się dosta- 
teozney liczby życzących, kilka oddziałów a l ­
bo i oaia dostawa szpitalua, może bydź zo­
stawiona poiedyńczyai osobom, na czas roczny 
lub dwuletni. Życzący podiąć się takowego 
dostarczenia z poniżeniem śrzednich w Gnber­
nii za miesiąc wrzesień 1829 roku sprawkó- 
wych cen, mogą przybywać na wyż wyrażone 
terminy do Wołyńskiey Izby Skarbowey z do­
wodami praw swoich ua weyśoie w podrady, i 
dosłatecznemi, pewnemi ewikcyami.

Sowietnik von Diep.
Sekretarz Sadowski.

" We  i w a n i e .
2' Dla ńiewiadomości mieysoa zamieszkania 

odstawnego 48 półku strzelców Sztabs-Kapitana 
Dulewicza ninieyszem wzywa się , przybycia  
iego do Kancellaryi P. Wileńskiego Cywilnego 
Gubernatora dla odebrania przysłanego na tako­
wą rangę odwoyskowey Zwierzchności patentu, 
albo też uwiadomienia o mieyscu przebywania 
swoiego dla odesłania mu pomienionego patentu 
przez mieyscową policyą. Dnia 12 lutego j 83o r .

B o  B  z i e r ź a w y .
2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubeirnialne- 

go Rządu ninieyszem ogłasza się , iż artykuły 
krobczanego w mieście Wilnie zboru likwida- 
cyynyra Wileńskiego Ziemskiego Powiatowego 
Sądu wyrokiem na zaspokojenie kahalnych d łu ­
gów nazuaczonego, a mianowicie z rzezi na ko­
szer rogatego bydła, z iedwabiu, łososi, pieka- 
karzy i innych drobnostek i od rzezi drobiu, po 
odbytych w tym Rządzie publicznych tatgsidi



wypuszczone były różnym kon trahentom w kon- 
t raktową d/.ierźawę od dnia iszego kwietnia  
182G rnku,  na cztery lata ,  to iest do dnia iszn- 
go kwietnia teraźniejszego i 83o toku;  a ponie­
waż iuż ten termin się zbliża i pomieuione a r ty­
ku ły  krobczaoego zboru przezuaczouo na w ypu­
szczenia z publ icznych targów w nową dzier­
żawę od iszego kwietnia teraźniejszego i 8 3 o ro­
ku w czlero- le tnią nową dzierżawę zatem raczą 
życzący nozęatuiczyć w takowych to largach z 
pewuSrai i dostalecznemi ewikoyauii przybyć dci 
tego Rządu na terminy:  pierwszy 5 , drogi  7 , i 
trzeci 10 dnia następuiącego marca; tu też ok a ­
lana  będą i poprzednieze kondycye;

Asseśor Józef Szulc: 
Sekreta rz  Kowalenok;

Naczelnik Stołu Purzycki .

boozynh ludzi W załączaiąćey się przyłów w i a ­
domości oznaczonych, potrzebnych na p o b u d o ­
wanie w M. Po łocku zamierzonych skarbo­
wych domow w  teraźnieyszym t 85o r o k u ;  przy 
którychlo targach będą okazane razem w toy- 
że policyi i kondycye na iakieli dostawa p o ­
winna bydź uskutecznioną; któro zresztą pobu­
dowanie może bydź oddane i hurtem;

Za Sekretarza P. M asłów.
\V isdouiośc fjoti tcfcuy eh różnorodnych uia- 

teryałow, i roboczj ch potrzebnych do pobudowa­
nia w M. Potocka naznaczonych skarbowych do- 
rr.ow w 1800 reku.

Bierwion sosnowych :
Długości 4 sążni, grubości 7 wierstkow.

[Dom do naięcia.
2 Dom na Zamkowey ulicy pod N.  i s 3 

ba przeciwko Kafdyudli i  iest od S. Jerzego ca ­
ły do naięcia na trzy lub na sześć lat, ktoby 
o tem chciał weyść w układy  niech się uda do 
gospodarza, w tymże domu na górze od Zamko- 
Wey dlicy mieszkfUącego;

W olno  drukować.  Policmeyster Chrząstnwski .

2 0 (ł Litewsko-Wileńskiego Gubernialne- 
go Rządu ninieyszem ogłasza się , iż na mocy 192 
§. dodatkowych prawideł  o urządzeniu handlu 
ba dniu 23 nawembra 182!  roku  wydanych ob­
wieszcza s i ę ,  źe zostaiący w upłyniotiym 1829 
roku w kupiectwie w mieście powiatowym W i ­
dzach, a mianowicie ; Fiedor Wasi l jew Sokołow, 
Nlaksim PantelejeW , Staroz; Nochim Oszerowrcz 
łWalaeki, Afr oim Dawidowicz Lipkowicz i Fay- 
bisz Jankielowice Lewin z nayduiąeą się w ku ­
piectwie przy nich czeladzią w ninieyszym i 85o 
roku z takowego kupiectwa wypisali się i pozo­
stali w miesźćzaństwie. Lutego 8go dnia i 85o 
roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz  Kowalenok.
Naczelnik stołu Purzycki ;

4
4 
3 
3
5 
3

6
5 
8
7
6 
5

3 Od Li tewsko-Wileńskiego Guberriialne- 
go Rządu ninieyszem ogłasza się, iż na mocy 192 
§. dodatkowych prawideł o urządzeniu handlu 
ba dniu 2 3 nowerribra i 8 a 4 roku wydanych ob­
wieszcza się, że zostaiący W upłynionym 1829 roku 
W kupiectwie 3 gildy w mieście Telszach Sta- 
rozakonny Szmuyła Mendelovvicz, Jude i  Abra- 
baowicz Cemachovvicz, Orel  Mariichowicz Gry-  
dam, Abram Dawidowicz Popilski,  piąty Levba 
dosieiowicz Sałyt, Mendel Michelowicz Gałe ,Icik 
tVlendelowicz Kapuler  , Adel  Josielowicz w ni- 
bieyszeni i 85 o roku z takowego kupiectwa wy­
pisali się i pozostali w mieszczaństwie. Lutego 8 
dnia i 83o.

Assessor Józef  Szulc,
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik stółu Purzycki ;

Desek sosnowych szerokości 9 di ujmo w.
— 3 — — — 2̂  diujmy.

Płagzczakow dług. 3 sąż. gr. 3 szer. 5 wier. 
Żerdzi dług. 3 sąż. grub, od 3 do diujui. 
Gwoździ dług. 7 wiersskow wagą pudów 

—: — od 5 do 6 diuymow , sztuk

Żelaza sztabowego dla ukucia zaszczfepek
— —i  czworogrannego dla pieców 

Węgli  czetwierti * . . : . . . .  
Żelaznych okuowych zaszczepek par

— z a d z w i e r n y c h ......................
— zasuwek p a r .....................
— z a m k ó w .................................

Szyb białych z ich wstawieniem . .
Za wstawienie szyb starych . . . .  
Rleiu  stolarskiego funtów ; . . . .
Kafel holenderskich z narożnikami 
Ceg ieł sztuk . , . • « • . ■ • •
Kamienia dzikiego kubicznych sążni .
Wapna bećzek . . . ; .........................
Gliny kubicznych sążni ; . . ; .
Piasku kubicznych sążni
Drótu f u n t ó w ..................................... .....
Do komina czugunna wjuźka z talerzy­

kami i żelaznemi drzwiczkami . 
Do uyśćia piecowego drzwiczki żelazne

Oleiu kónopnćgo 
Minii
B l e y w a ś u .....................
Ochry . ; . . .....................................
M i e ł u ..........................................................
Obicia z obszlagami arkuszy . . . .
Stolarzy.................................... ......................
Cieślów po 20 ludzi na dzień . ; .
Mularzy : ..................... .....
Garncarzy do stawiania pieców . .
M a l a r z o w .................................................  ;
Pardbkow w miarę potrzeby . . .
Kowalow

Za Sekretarza P. Mas
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P o d i a  d  y .
3 Ryzki Ekonomiczny Komitet  dróg Kortt- 

^b tńkaeyi  uinieyszń.n wzywa życzących z pe-  
^ be m i  i dostatecznemi ewikeyami na targi  17, 

i 19 dnia następuiącegn miesiąca lutego w 
błockiey mieskicy Policyi odbywać się tnaią- 

ce ba dostawę tóżaoroduyoh tnaleryałow i ro-

3 Ryzki Ekonomićzdy Komitet  dróg Kom-> 
mtmikacyi ninieyszem w zyw a  życzących dosta­
wić do fabryk w nas tępney  pofże letniey i 83ot 
do Wiudawskiey  W o d u e y  Komomnikacyi  nay-  
łepśzych i naydoświadozeńszych dzieśiątbikoW 
do  kamiennego i cegielnego układania  w IV Dy-  
rekcy i  dwóch a w  V. Dyrekc j i  czterech ludzi  
codziennie*, iakowi to życzący raczą przybywać 
do targów rtastępuiącego lutego 17, 18 i 19 dni& 
z petrneooi ewikeyami. Za Sekre ta rza  Masłów,

3 Ryzki  Ekonomiczny Komitet  dróg koftumt-
0 )



nikacyi ninieyszem wzywa życzących z praw- 
nemi dostateczncmi i żadney wątpliwości niepód- 
legaiącemi ewikcyami, na targi w tymże Komitecie 
odbyć się maiące 18, 19 i 20 dnia następują­
cego msca lutego na dostawę do zrobienia od­
sypu murowanego w wielu mieyscach około 
Fortkametskiey Damby do 1,000 kub. sążni dzi­
kiego kamienia na kondycyach przy pomienio- 
nych targach objawie się maiących.

Za Sekretarza Masłów.

B r e n d a .
5 Opieka nieletnich sukcessorow zmarłe­

go Radzcy Stano i K aw ale ra  Ferdynanda  Spitz- 
nagla , przez ninieysze o h iaw ia , iż uaydniący 
się w mieście W iln ie  m łyn na rzece W ilence ,  
z mieszkaniem osobnem : takoż dolne mieszka­
n ie  w domie przy Zamkowey Bramie (dotąd na 
t r a k ty e r  zaymowaue) z ogrodem fruk tow ym  i 
dobrze  urządzonemi inspektami, do wymienia- 
ifych sakcessorow należne, od przyszłego ś. Je ­
rzego wypuszciaią się w  a rendę ; k toby  życzył

o takow ą wchodzić w umowę, raczy zgłosić sig 
do P len ipo ten ta  Opieki R eien ta  Tynkhanza, 
mieszkaiącego w domie Bartoszewiczów przy 
ulicy Skopow ka pod N. 182.

W olno  d rukow ać . PolicmeysterChrząstowski.

L i c y t a c y  a.
3 Karczma należąca do dóbr Uniwersy­

teck ich  Remigoły w Upitskim powiecie poło­
żonych, wypuszczać się będzie przez publiczną 
licytacyą, we dwónastolelnią dzierżawę. Do od­
bycia takowey licytacyi naznaczone są trzy  ter­
miny, pierwszy 3go, drugi 13, a trzeci 20 mar­
ca. Ktoby życzył licytować pomienioną karcz, 
mę , zechce się stawić w sali posiedzeń Rządu 
Uniwersytetu na oznaczone terminy z prawną 
ewikcyą równą dwóletniemu dochodowi. W  Kan- 
cellaryi zaś Uniwersyteckiey znaydzie do przey- 
rzenia w każdym czasie inwentarz i warunki do 
kontraktu.

Podpisać Sekretarz F . Mierzeiewski.

a-L i c y t a c y  
5 Stosownie do zalecenia J W .  Ministra Skarbu  6 czerwca 1828 roku  N . 1037, będzie s?g 

sprzedaw ać z licytacyi pnbliczney, ruaiąoey odbywać się w Izbie Skarbowey Grodzieńskiey i 5 , 
17, 18 i ostatecznie 22 miesiąca kwietnia  r. t. drzew o dębowe i sosnowe, przeznaczone z lasów 
Skarbow ych Gubernii Grodzieńskiey podług załączaiącey się wiadomości ,dla handlu  zagranicz­
nego. Chcący kupić takowe d rzew o , raczą się stawić w  term inach oznaczonych do tey Izby. 
Ceny z licytacyi oświadczone, przedstawione będą J W . Ministrowi Skarbu  do zatw ierdzenia, a gdy 
to  nastąpi, d rzew o wydane będzie z lasów w porze na to ustaw am i przezuaczoney.

Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar.
W ydzia łow y  Sekretarz  J . Steokiewicz.
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* i 85o roku  z Skarbowych lasów Grodzieńskiey Gubernii.
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